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Cena p re n u m e ra ty i
W  Lublinie bez odnoszenia: miesięcznie /,^o 
hal,, kwartalnie 4 bor,, półrocznie & kor,, 
rocznie t6  kor., z  odnoszeniem miesięcznie 
r.8o, kwartalnie j .zo ,  półrocznie 10,40, ro­
cznie 20.&0. na prowincji’, miesięcz, 2.60 hal. 
kw art, j^fo h. półrocznie r j  k, rocznie jo  h.

C olta o g ło s z e n i
i W iersz petit, lub jego  miejsce każdorazowo  
' P rze d  tekstem t  kor. 20 hal , w śród tekstu 
' 2 kor. za  tekstem 90 hal. N ekrologi 70 h, 
i N a ostatniej s tr . 60 hal U  drobnych za  
• w yraz 8 h. W dziale a>lcelowym 4 k. Z a łą ­

czniki ca 100 na prow . z  k„ w miejscu 1 k .

W sprzed i i y  ulicznej .Ziemia Lubelska' poranna kosztuje 8 halerzy 
____________________ popołudniowa 6 halerzy.

RĘKOPISÓW NIE ZWRACA SIĘ.
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f a j a m i  Wstrząsający dramat w 6 aktach. W roli tytu-
a*OSŁZ«a łowej premjowana piękność FRANCESCA BERTINI.

propozycja pokojowa po8 adresem Rosji.
BERI N, 16 4 (BK). C. k . Blu sk lehspratym ierza  rteów z  12 

*o  te le g ra fic z n e  je s t  u»a« g ru d n ia  1916, za p e w n ił la t- 
w a iftio n e  do następującego n ien łe , honor i zdolnaśó  
BS ło ize n i« i ro zw o ju  państw  w o ju ją -

9 zę d  a u a tr ja c k o  wę* eych. W ypow iedziane w te -  
t la r a k le j  m c n s ro h jl o trz y - dy p rze k o n a n ie  ep ra ym ie*  
■nał w iadom ość o ośw isd rzo n y ch , t e  ich p ra w a  i 
ozeniu p row isoryo zneg o  uzasadniona ro s zc ze n ia  da- 
rzę d u  Rosji ogłasconem  I I  dzę  ełę b e zs p rze c zn ie  po łę , 
k w ie tn ia  b. r .  W ywnioako* ożyć z ro s zc ze n ia m i innych  
w a ł on z niego, że  nie je s t n e ro d ó w , is tn ie je  d z ia ła j 
a a m ia ra m  Rosp, inne ludy po ośw iadczen iu  p ro w izo - 
u je rz m ia ć , z a b ie ra ć  im  ich ryczn eg o  rzę d u  w z w ię -
opuśoiznę naro do w ą I s iłę  k a żo n e j m ie rz e .
obsadzać obce te re n y , że  P o n iew aż w ten  sposób  
p rz e c iw n ie  choe ona d o p re  p rzy w ie d z io n o  jasno p rze d  
w a d z ić  do trw a łe g o  pokoju oczy ca łeg o  św ia ta  a azcze- 
na podstaw ie  p ra w a  n e ro - gólnic ludów  Rosji, że  Rosja 
aow , decydow ania  sam ych n ie je e t zm uszoną w alczyć  
o sw ych losach. w  sw o je j o b ro n ie  I zn w ol-

A u s tr ja c k o . w ę g ie rs k i ność sw ych ludów , m o le  
rz ę d  w id z i z  tego, że  p ro - być n le tru d n e n t, w obec  
w lzo ry c zn y  rz ę d  ro s y js k i rów n ośc i ce lów  rzę d ó w  
*y c z y  sobio osiągnąć osi, s p rzy m ie rzo n y c h  1 p ro w l-  
k tó ry  Się p o kryw a  z  ty m , zc ry c zn e g o  rz ą d u  ru s y j- 
ja k l o zn a c zy ł o. I k . m in i* sk iego  zn a le źć  d rogę do 
s te r  s t r a w  za g ra n ic zn y c h  p o ro zu m ien ia  a to te m  w i^  
ja k o  cel w ojenny a u s tr ja c - ce j, gdy Jogo Apostolsko  
ko «w ęg i«rsk ie j m o n a ro h ji. Mość C e s a rz  A u s tr ji i K ró l 
Możno w obec togo skon s ta - W ę g ie r zgodn ie  z e s p r z y -  
*«w aó, fcetak rz ą d  a u s tr ja o . m ie rzo n y m i m o n a rc h am i 
* * ‘w ę g ie rs k l ja k  i p ro s i-  ży c zę  sobie, w  p rzysa ło óc l 
*o ry c rn y  rz ą d  ro s y js k i w żyó w  pokoju I p rzy ja źn i 
* • "  sam  sposób d ążą  do z  n a ro d em  ro s y js k im  za -  
" “ " “ powago dla obu a tro n  dow oionym  I ustalonym  w

k tó ry b y , ja k  to  owych z e w n ę trz n y c h  i w e -
" K i ż o n e  w prop ozyc ji w n ę trzn y c h  w a ru n k a c h ż y -  

pokojow ej A us tro  - W ęg iar- clow ych.

Komunikat niemiecki 
wieczorny,

BERLIN, 16 4 (3. K.)Uzędowy 
Komunikitt aiemltcki donosi pod

14 4 wieczorem:
O  t Scarpo dc Bullaccurt spełz 

powtarzane silne at.,kl angielskie 
i ni«FnyjacleIa.

u j ,  “ rt£,fr l i wzdłui Aisna l w za­
chodniej Szampanii trwa z niezmniej- 
szoną gwnłtotynośclą w dalizym ciągu.

m rw szy 8«»*rs!.k«,juWfmUs; f  
LiitlendorM.

O dalszej wojnie.
KOLONJA, 15 4, (B K.) 

• D i* Koeln. Z lg .’  omauia w 
artykule berlińskim rozmaite ro­
syjskie wiadomości z ostitnkgo 
tygodala, które zawierają nieja­
sności, i ustala, że Niemcy mo­
gą spokojnie wyczekiwać dalsze- 
go rozwią?aiia rzeczy. Najle­

«e WV-.» n

pszym dowodem t g i jest skutecz 
ny przebieg wojny łodziami pod - 
wodneml 1 angielskie trudności
żywnościowe.

.Te f.k ta ’  jak czytamy w 
artykule .uprawniają nas do spo­
glądano w spokoju na kszt.łto 
wanie się stosunków w obozie 
naszych nieprzyjaciół 1 do trwa 
cia z pdnem zaufaniem przy na­
szych zasadach, które sprzymie­
rzone rządy postaw ły  w kwestjl 
zawarcia pokoju.

Ten kierunek m k ły  też na­
rady między cesarzem Kardem 
a niemieckim cesarzem w w iel­
kiej kwaterze głównej dnia 3 4. 
Myślą przewodnią tych narad by­
ło. że musi się prowadzić wojnę 
w dalszym ciągu z całą siłą i 
stanowczością, dopóki nie osiąg 
nie się honorowego pokoju, k tó ­
ry odpow kd iiłlne  politycznie

sfery obu mocarstw centralnych 
zaznaczyły jako cel wojny. 
Sprawa pokoju w rękach

Rady Robotniczej.
BERLIN, 15 4 (td. wł.) 

, Lokslan«eiger“ dowiaduje się 
ze Stokhdmu: Ponieważ rząd 
prowizoryczny prowadził pcll 
tykę zewnętrzną w duchu prze­
ciwnym woli narodu i postępuje 
drogami dswnego rządu, nie 
chcąc zakończenia wojny, rada 
robotników, posiadająca dziś wy­
łącznie władzę w Petersburgu, 
postanowiła sprawy, dotyczące 
p d ty k i zewnętrznej, usunąć z 
pod kompetencji rządu tymcza­
sowego. Rada robotników utwo­
rzyła własny komitet do spraw 
zewnętrznych, posiadający zaufa­
nie narodu. Komitet bezwłocznie 
nswląte b?zpcśredni2 rokowania 
p kijow e z nieprzyjacielem. Spe­
cjalna ddegacja wyjeżdża do 
Stockh. lmu celem natychmiast;? 
wego rotooczędł rokowań.

GENEWA. 15 4 (td . wl.) Z 
Paryża donoszą: Wielkie niezado 
wolenie w kołach koalicji wy wo­
łuje w p ł/w  zwolenników Czchei- 
dzrg } n i rosyjskie kierownictwo 
armjł. Niezadowolenie to w szcze- 
gólalejsły sposób podkrcś'a m i­
nisterialny „Tt m p j’ , który w spo­
sób kategoryczny żąda usunięcia 
ubocznego rządu socjalistyczne­
go, działającego wbrew celtm , 
jakie w wojnie obecnej wytknęła 
sobie koi l eja,

Wrzenie rewolucyjno
pokojowe w Rumunji.

BERLIN 16 4 (BK). Natonalzel- 
tung* donosi z ro.'yjskl»| granicy:
K iero w n icy  ru m u ń s k ic h  
p a r lj i  socja lis tycznych  zno­
w u podję li żyw ą  d z ia ła ł*  
ność, s k la ro w a n ą  ku obsia­
niu gab in etu  B ra tin nu .

„R usskfje  W iedosti" do­
noszą z Jasa. Odbyły aię tu  
w  o s ta tn ich  dn iach u liczn e  
m a n ife s ta c je , podczas k tó - 
ryoh  d em o n stran c i dem a* 
g *11 a ię  ustąp ien ia  B ra tia *  
nu, w p ro w ad ze n ie  w Rumu- 
nji re p u b lik a ń s k ie j fa rm y  
rz ę d ó w  i szybk iego  z a w a r ­
c ia  pokoju.

Jest rz e c z ą  c h a ra k te ­
ry s ty c zn ą  d l a  obecnych  
stosunków  ru m u ń s k ic h , iż  
rz ą d  ru m u ń s k i w  p rze o i-  
w ie ń s ta ie  do sw ego do* 
tychOKasowago postępow a  
nie, nie etosu e obecnie ża  
dnych re p re s ji w zg lędem  
żyw io łó w  socja lis tycznych  
o ra z  nosi a ię  z  z a m ia re m  
w p ro w a d za n ia  s ze re g u  ra *  
fo rm  społecznych.

W M o łd a w ji sy tuac ja  
je s t  c o ra z  g ro źn ie js za ,ty m *

b t r J z łc j ,  Iż  b ra k i ap ro w l*  
zasy jn e  c o r a z  b a rd z la j 
w z ra s ta ją .

Podczas jed na j z  os ta ­
tn ich  p a ra d  w o jskow ych w  
Jassaoh k ró l Ferd ynand  o- 
ś w la dożył w o jsku ,iż  w p rz y -  
azłaóc l naród  będzie  w  du 
że  s ze rs zy m  n iż  do tych­
czas  z a k re s ie  b r a ł  u d z ia ł 
w rz ą d z ^ r iu  państw em .

Prąd pokojowy w Rosji.
KOPENHAGA, 15.4 (td. w ł). 

.B»rlingske Tidtnde" dowiaduje slą 
ze Stockholmu: Socjaliści szwedzcy, 
Bramting i Rlden na drodze powrot­
nej z Petersburga przybyli w dniu 
wczorajszym do Htparandy. Twierdzą 
oni, że w Rosji panuje bardzo sllay 
prąd pokolowy.

W.EDEŃ, 15.4 (tal. wl.) Rosyj­
scy so c ja ln i republikańscy oraz 
związek wojskowy powzięły uchwałę, 
mocą któr»j wojna przeciwko Niem­
com powinna ust»ć z tą chwilą, gdy 
Rasja nabierze pewn ści, że Niemcy 
nie zam erzają wspierać reakcji w 
Rosji. W każdym razla rząd rosyj­
ski powinien już dzisiaj uprzedzić 
państwa koalicji, źe Rosja jest skłon­
ną do zawarcia za<zczytn*go aokoju.

H^GA, 15.4 (tal. wł.). Donoszą 
tu z Londynu: .Ev«n!ng Ntvs* stały 
s'ą niezmiernie pesymistyczne. Dzien­
nik ten nisze, że Rosja podąża albo 
w kierunku wojny domcwel, albo też 
w kierunku do zawarcia poko.u od­
rębnego z Niemcami.

Prądy pokojowe
we Francji,

GENEWA, 15 4 ( id . w ł) Jsko 
objaw wzmagania slą prądów pofco 
jcwych w« Francji dzienniki tutejsze 
przytaczają, ża zt łożony w styczniu 
dziennik, z programem wyraźnie po­
kojowym, obecaie już ma około 
50000 prenumeratorów.

Koalicyjne warunki 
pokoju.

BERN. 16.4. (tei. wł.) .Berner 
Intdligenzglatt" donoszą z Lugano- 
Jepen z wybitnych członków włos: 
klej socjalnej demokracji oświadczył, 
źe pod naciskiem rosyjskiego kom i­
tetu rabetników i źełnieny prowizo­
ryczny rząd rosyjski prowadzi obac* 
nia ożywioną wymianę zdań zrzęda­
mi s*rymi«rzonemi w sprawie zmia­
ny ogłoszonych w swoim czasie w 
necie do pr-zydenta Wilsona celów 
wojennych kotlicjl, które bazzsł ter­
nie muszą być ogłoszone w formie 
zmienionej, Rząd tymczasowy iosyj- 
ski dał do zrozumienia sprzymierzeń­
com, że ed decyzji w tej sprawie 
zależy stanowisko Rcsji w zakresie 
umowy londyńskiej, któ ą podpisał 
dawny rząd I do któraj nowy nie 
jest zobowiąza y, Prezydent Wilson 
również pod-, bno zawiadomił rząd 
angielski, ża warunkiem jego przy­
stąpienia do umowy londyńskiej jest 
natychmiastowe ogłoszenie nowej 
formy koalicyjnych celów wojny.



Str. 2. ZIEMIA LUBELSKA- —16 kwietnia 1917 r. te  190.

fioioiił ta fc i s sylaatii 
w a s e i Hiemiei i Rosji.

(Korespondencja własna .Ziemi Lubelskiej1).

Stoekhoim, w kwietniu.
.Dziennik p o l s k i - (Pe­

tersburg) z 26 marca donos1:
„Russkaja Wclia- ogłasza inte­

resujący wywiad z generałem Rus­
kim.

Przadewszystkiem— mówił gene­
rał— należy obal ć baśnie o zupełnem 
wyniszczeniu N en?lec pod wzglądem 
żywnościowym, metalowym i ludzkim.

Nie wiem, |ak żywią się Niem­
cy wewnątrz kraju, natomiast wiem, 
że tysiące Jeńców, wziętych przez 
nas w czasie ostatniej ofenzywy na 
południe cd jeziora Bablt byli syci i 
odżywieni. W czasie wspomnianej 
ofenzywy w rące nasze dostały się 
znaczne zapasy żywności. Wszystko 
to wskazuje, że na froncie żołnierze 
niemieccy nie cierpią głodu. Ubrani 
i uzbrojeni są oni doskoccla.

Oczywiście, rozumie się samo 
przez się, że fakt ten jest okupiony 
drogą ceną głodzenia i wyniszczenia 
się całego wnętrza kraju. Jednak nie­
miecki naród jest karny i dery l wy. 
Należy przeto przypuszczać, że jego 
opór będzie się dalej przeciągać.

Śmieszną rzeczą jest mówić o 
głodzie metalowym Niemczech, kie­
dy prawie d *ie  trzecie francuskiej 
metalugjli znajduje się w rękach nie­
mieckich, M teijał ludzki Jest u 
Niemców niewątpliwie silnie zużyty. 
Natomiast wz ntgły się znacznie ich 
siły mechaniczne.

Rzecz prosta, wszystko to nie 
dowodzi wcale,aby siły Niemców by­
ły nie do pokos la. Przeciwnie, na­
si sprzymierzeńcy na zachodzie we 
wszystkich kieruikach przewyższyli 
Niemców.Dowcdz tego ostatnia efen- 
żywa francusko angielska na froncie 
zachcdnim. Jednakowoż powtarzam: 
przed nami stoi Jaszcze wróg silny i 
uparty. Wszelkie łudzenie się opo­
wiadaniami na temat osłabienia Niem­
ców jest śmiertd tym grzechem. 
Wskutek mego to ponosiliśmy tyle 
szkód od samego początku wojny.

Na pyt»n'e, jak długo potrwa 
jeszcze wojna, odpowiedział gen. Rus- 
ski:

W mojej sytuacji trudno wda­
wać się w przepowiednie. Mogę tyl­
ko tyle powiedzieć, że według wszel­
kiego prawdopodobieństwa, punkt 
ciężkości wojny znajduje się obecnie 
na froncie naszych sprzymierzeńców 
i tam też, według wszelkich danych 
Niemcom będzie zadany decydujący 
cios. Kiedy jednak to nastąpi i jak 
tam rozwiną się wypadki, trudno dziś 
orzec stanowczo.

Co się tyczy naszego frontu w 
obecnej chwili, to jak Już wspomnia­
łem, efenzywa niemiecka możliwe 
jest tutaj każdej godziny.

Jednakowoż generęł Russki wie­
rzy, że wojska rosyjskie, dzięki wy­
bornemu duchowi, jaki w nich pa­
nuje, będą w stanie stawić w danym 
czasie opór wszelkim zakusom wroga.

Z ZA KULIS

iywislow i m l u t f t j t l
Lista prowokatorów rosyjskich.

(Korespondencja własna „Ziemi Lubelskiej")

Stockhtlm, w kwietniu.
.Dziennik Polski” (Petersburg) 

z 25 marca donosi:
Gazety rosyjskie pomieszczają 

następujący komunikat:
W dokumentach piotrogrodzkie- 

go wydziału ochrany znaleziono listę 
tajnych współpracowników, którą po­
mieszczamy w całości:
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DZIECIOM POLSKIM.
Ku wam... myśl zmierza,
na których przyszłość Narodu spoczęła, 
którzyście erką NOWEGO PRZYMIERZA 
a prawdą żywą, iże Nie zginęła, 
iże nie zginie—póki Jej testament 
wy nieść będziecie w sercach, jak—sakrament!

Przeto na wasze dziś serca się kładzie,
Nadzieja nasza i Wiara i Miłość, 
którzy najmłodsi jesteście w gromadzie, 
wy, co nie wiecie, co losu zawiłość, 
co trud, jak silnie trzeba trwać pod znakiem... 
temu, co na świat się rodzi—Polakiem!

Niechże wam o tern opowiedzą dzieje,
które pisali krwią dziadowie wasi,
niech z tych krwawiących kart ku wam powieje
moc, co gwiazd wznieci sto, drugie sto zgasi,
i niech te karty orężem rozcięte
uczą was tego, co—Wielkie i Święte!

A z ojców waszych krwi, rany i blizny 
niech się najświętszy pocznie dla was pacierz, 
w którym się módlcie o miłość Ojczyzny, 
a słów modlitwy niech was uczy, macierz,
— modlitwa z serca winna płynąć taka, 
że dumą nosić jest imię... Polaka!

Wszystko cokolwiek było złe lub małe 
przez was niech wskrześnie we Wielkość i Dobro 
co jest jak granit i jako spiż trwałe!
—Wyście świetności dawnej strażą chrobrą, 
co znów przywróci, nie dbając na strzały, 
blask jej tryumfu, potęgi i chwały.

STANISŁAW STWORA.

Czernomazow, Miron Efimo 
wicz (Moskwicz1)—200 rb. wynagra­
dzania, były człerek centralnego Ko­
mitetu partjl soc. demokretycznej 
Byl głównym ki-arownikiem „boisze 
wickiej- gazety .PRAWDA". Oświe 
tla główną sytuację w pzrtjl i czę­
ściowo w organizacji miejscowej.

Abrosimow, (,Sz*row“) Włodzi­
mierz Mojźeszowlcz, tokarz mett Io­
wy w fabryce Promet—75 rb. wyna­
grodzenia. Członek komisji organi­
zacyjnej centralnej grupy Inicjatywy, 
inteligentny, bardzo ostrożny. Da je 
wiadomości od czterech lat

Szurkanow, (.Lim onin1) Bazyli 
Egcrowicz, robotnik metalurgiczny— 
75 rb. wynagrodzenia, członek koini 
tetu ('rejonowego “partji soc. dem., 
bolszewik, wice-prezes związku me­
talowców. Chciwy, prosi o podwyżkę.

Bogdanów (.Ssmjonow*) Miko­
łaj Pawłowicz— 100 rb. wynagrodze­
nia, handlowiec, inteligent, członek 
zawodowego towarzystwa pracowni 
ków handlowych. Do tajnej organl 
zacji nie należy. Nerwowy, pracuje 4 
lata. Wiadome ś:i wy mają sprawdze­
nia*

Łuszczyk („Mjedwied*) Zenon 
Adamowicz, student piotrogrodzkie 
go uniwersytetu. Pracuje od wiosny 
1911 roku—50 rb. wynagrodzenia. W 
uniwersytecie jest znany Jako soc. 
dem. likwidator, brał udział czyny w 
organizacjach studenckich (nielegalna 
komisja rzeczoznawcza, komitet re 
dakcyjny gazety .Stud«nczeski|e Go­
dy, cieszy się pośród studentów wiel­
kiemu zaufaniem. Pozostaje w związ­
ku z partyjnymi robotnikami-studen- 
taml.

Zabiałło (.PryjezżyJ") Włady­
sław. Student instytutu Politechnicz­
nego, od października 1910 roku — 
50 rb. Polecony przez naczelaika 
z«rządu źandarmsklago, Sabastjano 
wa. Socjalista rewolucjonista. Oka­

zuje żywe, roztropne zainteresowanie 
naszą śledczą robotą. Na podstawia 
odpowiednich instrukcji może odda­
wać cenne usługi. W roku 1912, na 
podstawie jego informacji dokonano 
aresztowań poszczególnych osób. Da 
laki od wszelkich podejrzeń.

Bogdanowa (.W ęgierka”) Elżbia- 
ta F.oćcrówns, słuchaczka piotro- 
grodzkich gospodarczych kursów, ud 
lutego 1916 r.— 50 rb. wynagrodze­
nie. Na kursach znana Jako soc. re- 
we lucjonistka. Cieszy się zaufaniem, 
posiada znajomości pomędzy człon­
kami partji.

Na Werbunku.
A więc Jedziemy na werbunek. 

Ruch kolosalny od rana w kadrze. 
Nazajutrz wymarsz do Dęblina. Zde­
nerwowania wśród wszystkich kole­
gów, bo każdy chciałby w .swoje’  
strony. O godzinie dziesiątej i kilka 
minut jedziemy. Dowiedziałem sle, 
od persony bardzo „kompetentnej", 
a mającej „szalone conesanse- z 
„autorytetami” kancelaryjnymi, że je 
dzlemy do Pińczowa. Najrozmaitsze 
myśli snuły mi się po głowie, ale 
wnet kres wszelkim monologowaniom 
został położony—zasnąłem zasunięty 
w kąt wagonu, djabclnie znużony 
marszem, z Kozienic do Dęblina, i 
nawałem myśli, które bezustannie 
mnie, w postaci zmory to znów roz­
bierającej słodyczy, nawiedzały. Na­
reszcie Pińczów. Ruch w mieście 
momentalnie się ożywia. „Legjonlści, 
Legjoniści"— podają sobia z ust do 
ust podlotki, „mamusie"*, młokoserja 
i „politycy*. Nazajutrz wyznaczona 
mi, jako posterunek werbunkowy, 
gmiaę Boszczynak. Z tysiącem za­
pytań „waliłam", by jaknajprędzej 
przebyć przestrzeń 25 wiorst.

Boszczynek. Praiudjum— bar­
dzo sympatyczne przyjęcie przez se­
kretarza gminnego. Wyznaczeni! 
kwatery i załatwienie wszelkich 
przedwstępnych „neceser!ów".W gmi­
nie znajduje się bibijeteke, któri 
cieszy się wielkiem powodzeniem.Gar­
ną alę coraz bardziej ludzie do ks'ą* 
źek, by z nich trochę dowiedzieć się 
prawdy, by rozszerzyć horyzont 
swych szczupłych, równych prawie 
zeru wiadomości, by rozjaśnić swe 
ciemne wnętrze. Więc nie jest tak 
źle. Lud, który przez tyle czasu fo- 
zostawał pod żelazną łapą ciemięzcy 
budzi się, zaczyna rozumieć swe 
stanowisko, obecną chwilę. Pizez 
nas urządzane odczyty, wiece, po­
gadanki dają chłopem doskonałą 
możność zapoznania się bliżej z hi- 
storją nsszej nieszczęsnej Ojczyzny. 
Z rezerwą coprewde odnoszą s ę do 
nes, bo imaginecja ich wciąż żyje ła­
szczę pod pręgierzem „ochrany ba- 
t uszki”. Znika powoli ta ściana lo­
dowa, która nes legionistów oddziela 
od ludu, przez stopniowe zaznajomie­
nie 3ię bliżej z nami. Coraz bardziej 
wyrabia się nieegzystujące dotych­
czas poczucie narodowości, obowiąz­
ku o b y w a t e l  s-P o 1 a k a. Tył­
ka naprzód w bój zodsłonioną przył­
bicą, w ten bój z ciemnotą i Jedno­
stkami, starającemi się utrzymać ją, 
a zabłyśnie potężnym zniczam jutrz­
nie. Ockną się te masy potężne—  
gdy zniknie wszelkie tak zgubne 
„anti-  chłopu, zakorzenione jeszcze 
w niejednych „Jasnych" głowach.

Oskar Wertep
ułan 2 p. Wojsk Polskich.

Z a

Newe wojaka rosyjskie. Jak do­
nosi „Russkoje Słowo*, odeszły w 
tych dniach z Moskwy nowo utwo­
rzone oddziały wojsk na f ont, pierw­
sze cd czasu wybuchu rewolucji. Ro­
botnicy rozdzielali pieniądze między 
żołnierzy, którzy nieśli chorągwią 
czerwone z napisami: „Za wolną Ro­
sję i przyszłą republikę*. Oddziały te 
skiadiły się z dawnych policjantów i 
żandarmów.

Majątek byłego cesarza. Do 
Yostische Ztg. donoszą z Amsterda­
mu: Korespondent T.mes donosi z 
Petersburga: Według tymczasowego 
obliczenia majątku rodziny carskiej, 
były cesarz miał posiadać 100.000 
funt, stcrl., majątek zaś cesarzowej 
wdowy liczą na 110000 funt starł., 
majątek następcy tronu na 550 000, 
a czterech sióstr jego na 530.000, 
400 000, 370.000 I 330 000 fu at. stcrl: 
Od 1907 r. lista cywilna b. cesarza 
wynosiła 160000 funt, sterl. rocznie, 
do ezego należy Jeszsze dodać wlel- 
k e dochody z dóbr koronnych, któ­
re nSaływały do t. zw. gabinetu ce­
sarskiego. Wszystko to jednak po­
chłaniały koszta utrzymania dworu, 
tak, że byłego cesarza można naz­
wać obecnie prawie ubogim. Niektó­
rzy z wielkich książąt posiadają znacz­
ne majątki prywatne, inni natomiast 
utrzymywali sią tylko z apanaźów, 
wypłacanych przez cesarza. Rząd 
tymczasowy będzie mu siał zając się 
losem tych książąt.

Budżet dworu carskiego. Dzien­
niki rosyjskie donoszą, Iż nowe ml- 
nister|um skarbu zajmu|e się obec­
nie rewizją budżetu byłego minis- 
terjum dworu. Dochód tego minis- 
terjum wynosi 42 mlljonów rubli, 
wydatki zaś rodziny cesarskiej wy­
nosiły 367.000 rubli, utrzymania pa­
łaców petersburskich 2 500 000 ru­
bli, zamek Pletiarhof 117 000 rb. Su­
ma, wstawiona do budżetu na kosz­
ta polowania carskiego, wynosiła 
345.000 rb. Obecnie wydatki te zo- 
sta ą zaoszczędzone ludowi.

Djscyplłna w armjl rosyjskiej. 
Angielska misja wojskowa, która ba­
dała obecna stosunki militarne w 
Rosji nadesłiła bardzo niekorzystne 
sprawozdanie o sprawności bojowej 
armji rosyjskie] Sprawozdanie misji
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p anjialskhJ wywołało zarówno w Lon- 
e- ąynia jak i w Paryżu głębokie wra- 
le reoie. .Temps" w artykule wstępnym 
h *$da, by Duma ostrze) wystąpiła prze- 
I- ciw Komitatowi Robotniczo • Wojsko 
i wenu.
f  Aresztowanie baietnley Krzeelń 
l* sklej. Petersburskie .Blrżewyja Wie 
4 domosti" donoszą, że dawniejsza
* przyjaciółka w. ks. Siergieja Mlchaj- 
e łowicza, a późniejsza przyjaciółka b. 
» cara Mikołaja, znana baletnlca Krze 
t slńska, zamieszkująca w Petersburgu
• wielki pałac I na salonach której 
f zbierali sią stale wielcy książęta tu- 
> dzież wysokie osobistości duchowne, 
! została aresztowana.

Zabójstwo szefa oehrauy roeyj- 
I tklej. Z Petersburga donoszą, że te- 
- raz dopiero ogłoszono o śmierci gen.
■ Kottsne, głośnego szefa .ochrany". 

Zaraz po wybuchu rewolucji umknął 
on z Petersburga i start ł sią ukryć
w Hdslngforsie, lecz go tam odszu 
kino i zabito.

Dobry żart na pierwszego kwiet­
nia udał sią redakcji .Hennc verscher 
Volkswllle", która zamieściła szcze­
gółowy i zuptłele naukowo ująty opis 
nowego sensacyjnego wynalazku; 
Promieni Róitgena odkrywających 
wszelkie ukryte zapasy wojenne. W 
zakończeniu opisu mieściła sią skro­
mne wzmianka, że sprawozdawca 
miał sposoboncść widzieć próby 
dokonywane tym aparatem. N»za 
Jutrz tysiączne tłumy zaniepokojonych 
czytelników przybywały bez przerwy 
do redakcji, prosząc o bliższe infor­
macje w sprawie tego wynalazku!

Nowamcda .Ostatnim szykiem" 
najnowszej mody kobiece] |est .spód­
nica turecKa", która ukazała sią już 
w Wiedniu i Beilinte, wywołując du­
żą seniacją.

Sfóinica ta w firm ie suto fał­
dowanej u dołu, przedstawia wzór 
naśladujący haremowe ubranie dolne, 
zmarszczone i chwsścikiem lub mo­
tywem aplikacyjnym związane. Fa­
son ten, nie znosi mttirjałów sztyw­
nych lub twardych, na razie wiąc 
można go stosować w jedwabiu, mięk­
ko układającym sią w zwoje ma­
lownicze.

Wstęp ćo kino teatrów za prze 
dłożeniem świadectwa ospy. Nezwy 
kłe i jedyne w świecie zarządzenie 
wydsły w ostatnich dniach władze 
w Wirtembergii. Oto na mocy tego 
rozporządzenia wstąp do wszelkich 
teatrów kinematograf cznych dozwo­
lony J»st tylko esobom, która mogą 
przy wejściu przedłożyć świadectwo, 
Iż w ciągu ostatnich h t poddały sią 
szczepieniu ochronnemu przeciw 
ospie. _ _ _ _ _ _ _

Z c a ł e j  P o l s k i .

Prywatny pieniądz w Sosnowcu. 
Czytamy w .Gazecie Pciskiej*: brak 
monety zdawkowej zmusili wisie in­
stytucji do wydan a bilonu własnego. 
Co wolno instytucjom, wolno i pry 
watnym — wiąc też tu i ówdzie po­
jawia sią pieniądz prywatny. W So­
snowcu np. puści! w obieg takie 
kwity p. Ciechanowski, właściciel cu 
kiernl. Obecnie pojawiła sią nowa 
serja nosząca z Jednej strony napis: 
.Cukiernia warszawska, Sosnow-ac, 
Wl. Ciechaaowskl, 1917 rok te  0047, 
kwit na 5 kop. Służy jako dowód

M ag is te r p raw a i ad m in is trac ji.
W y c h o w a r | i e c  fc>. S z k o ł y  G ł ó w n e j

imarł dnia 15 kwietnia, prceźywsay lat 74.

O dniu pogrzebu nastąpią oddzielne zawiadomienia.

niewydane] reszty I realizowanym być 
może w każdym czssle tylko w cu­
kierni warszawskiej (podpis) Cie­
chanowski*.

Z odwretaej strony znajduje sią 
napis .Cukiernia warszawska w So- 
nowcu*, trzy razu cyfra 5 I... portrst 
właściciela, co daje złośliwym powód 
do najrozmaitszych dowcipów.

Szkoła górnicza w Dąbrowic. 
Rada miejska w Dąbrowie Górniczej 
otrzymała zawiadomienie, iż władze 
okupacyjne zgodziły sią, na otwarcia 
szkoły górniczej.

Ne pomieszczanie szkoły wła­
dze oddały budysek b. szkoły gór­
niczej i przyznały subwencją w tej 
samej wysokości, w Jt»k’e1 wypłacały 
władze rosyjski*, czyli 17 600 rocznie. 
Koszta uruchomienia szkoły i pokry­
cie reszty kositów utrzymania wezmą 
na siebie kopal.iie Zagłębie. Szkoła 
rzemieślnicza mieścić sią będzie ra­
zem ze szkolą górniczą. Połową 
kosztów utrzymania szkoły rzemie­
ślnicze! pokryje kasa mleiska.

Sulek! dyrektorem Teatru Pol 
skhgo w Warszawie. Jak s'ę dowia 
dujsmy, spółka artystyczna, prowa­
dząca Teatr Polski w Warszawie, roz­
wiązała kontrakt z dotychczasowym 
dyrektorem p. Sz ffmannem, który, 
jak wiadomo, przebywa obecnie w 
Moskwie i postanowiła kierownictwo 
tej sceny cddzć znakomitemu ar 
tyście, b. dyrektorowi teatru krakow­
skiego p. Ludwikowi Sciskiemu.

Klęska powodzi. Obok wielkich 
kląsk, które w Królestwie z nadcho­
dzącą wiosną silniej wystąpiły, niż 
doiął: bezrobocia i ciężkiego przed 
newśu—ntdJągnęła 1 ta która stale 
przybywa z wiosenneml roztopami: 
wyhwy rzeczne. Na szczęście nie 
doszły one do rozmiarów olbrzymiej 
żywiołowej katastrefy, Jsk nieraz za 
lat poprzedriih i właściwie tylko po­
łać kraju nad Bzurą i Rawką i dalej 
w kujawską ziemię, naprawdę wsku­
tek powodzi u ierpiała. Wisła poza 
dctychczascweml wy bry tami wiosen 
neml w Warszawie, z większą inten- 
żywnością ei« wyltła—natomiast w 
okolicy Skierniewic i Łowicze wylew 
wyrządzi zneczie szkody, Łowicz, 
znajduje sią pod wodą wsku­

S. I  P.

tek wylewu Bzury i sąsiedniego po­
toku. Samo miasto ucierpiało ogrom­
nie. Wylew zatopił wszystkie ulice, 
przeważnie pcłoźone nizko i pozba­
wione zupełnie kanalizacji. W niektó­
rych miejscach woda doszła do par­
teru—w innych uniosła szereg do­
mostw drewnianych, niszcząc do 
szczątnia skromny dobytek miesz­
kańców.

Z Ciechocinka. Tegoroczny se­
zon kąaielowy w Ciechocinku rozpo­
czyna sią z dn. I maja.

W celu umożliwienia mniej zamoż 
nej ludności pciskiej, korzystania z 
leczniczych kąpieli są ceny kart ką­
pielowych do 10 czerwca, w sto­
sunku do cen w głównym sezonie— 
znacznie zniżone.

Kąpiele solankowe kosztują od 
50 fen. do 1 marki 50 fen. błotne, 
elektryczne i z kwasem wąglowem 
od 2 do 3 mar. Ceaa kert dziecin­
nych jest o połową zniżona.

Wstrzymania rucha tramwajów 
w Warszawie. Z powodu eksplozji ko­
tła, wywołanej defektem metujału, 
ruch tramwajowy w Warszawie wstrzy­
many być musiał na czas nieograni­
czony.

Tramwaje stanęły na ulicach. 
Dosłownie— wszystkie wagony stanę­
ły, każdy tam, gdzie go feralna chwi­
la zastiła.

Posiedział! jakiś czas pasażero­
wie, poczekali, ale wnet przekonali 
się, że napróźno. Coś sią popsuło i 
basta. Powysiadali i per pades poszli, 
każdy w swoją stroną.

Przysłano później konie i poza­
bierano bezwiedne tramwaje do remi r.

Kuchnie wojenne dla młodzieży. 
Komanda miasta Lwowa podjęła sfą 
wyżywiania w porze obiadowe! przy 
pomocy kuchni wojennych 500 ucz­
niów szkół średnich, będących w 
potrzebie. Koszt wyniesie 15000 ko­
ron miesięcznie; whdza rządów* i 
zarząd miasta oświadczyły gotowość 
poparcia tej akcji subwencjami. Po­
nieważ wjąkszą część funduszów trze­
ba zebrać drogą dobroczynności pu 
blioznej, komendant miasta, gen. Riml 
zwrócił sią w odezwie, ogłoszonej w 
pismach, do ofiarności obywatelstwa 
lwowskiego.

I
I

I
Za spokój duszy

Amelji z Zarębskich

S IW IŃ S K IE J
jakowczwarią bolesną rocznicę śmier­
ci odbędzie się nabożeństw* żałobne 
w kościele św Ducha, we wtorek d. 
17 kwietnia o godz 9 rano, o czem 
zawiadamia

R odzino.

Żona - mllitarystka. .Dziennik 
Cieszyński” donosi o następującym 
charakterystycznym wypadku: Pospo- 
Iitak Ruczka ze Skalicy był we Fryd- 
ku przy przeglądzie, ale nie wzięto 
go. Żona jego cieszyła się, że bę­
dzie żołnierzem i że będzie pobiera­
ła wielki zasiłek państwowy. Ledwo 
przybył Ruczka do domu i uwiado­
mił żonę, że nie został wzięty, roz­
złościła się żona tak bardzo, ie  o< 
bltła jego twarz garncem wrzącej wo­
dy, co spowodowało u męża siiae 
poparzenie.

Nowy nabytek komisji koloniza- 
cyjnej. J ik  donosi berliński .Tage- 
blat* zakupiła kcmisfn kolonlzacyjna 
od p. Olgi Busse dobra rycerskie 
Dębogórę, położone w powiecie szu­
bińskim, objętości 4,000 mórg za 
1,115,000 mk. Dębogóra należy do 
parafji ktyńsklej.

T e a tr  f i o l k i .

Dziś operetia .Grlgri"— we wto­
rek barwna sztuka .Igraszki pani Gu< 
bernaterowaj".

l i l i a i r p i W S ” :

Hotel Stanjary 472
..— CENY PRZYSTĘPNE. ..... .......r

O  sa V  t  «- J o  i  e> ........... -.,i

p r z y n o s z ą c e  "w L u t> l lr |ie  n e i jw c z e ś n i e j

komunikaty woj. wiadomości telegraficzne z całego świata, najświeższe wiadomości, 
z ostatniej poczty i najważniejsze ostatnie wiadomości miejscowe z lublina i g. £nbeł
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W dniu wczorajszym zakoń­

czył życie w wieku lat 74 ś. p. 
P/otr Turczynowicz, magister pra­
wa i  administracji, wychowaniec 
b. Szkoły Głównej.

Ś. p, zmarły, rodem z su­
walskiego, ukończył szkoły śred­
nie w Marjampolu i Szkołę Głów­
ną w Warszawie, poczem został 
asesorem, przy sądzie karnym w 
Lublinie; po pewnym czasie mia­
nowany sędzią śledczym w tym­
że mieście cstain!o by? rejentem, 
które to stanowiska zajmował 
przez długie k ła ; za pomieszcze­
nie w akcie spółki cywilnej wy 
zażecia .poddany Królestwa P o l­
skiego* oddany został przez wła 
dze rosyjskiej pod sąd, skazany 
na pozbawienie urzędu orez na 
osadzenie w twierdzy.

Suche ts ramy żyda na 
cficjalnych stanowiskach wypeł­
niła treść, jaką stworzyć mo­
że tylko charakter prawy i czy 
sty, bezwzględne podporządko 
wanie się nakazom etycznym 1 
obywatelskim, szczere umiłowa­
nie kraju, gorący patrjctyzm i 
ofiarność na c«le publiczne t. j. 
te cechy, które znamionują świe­
tlane postacie walki o wolność 1 
odrodzenie narodu polskiego.

S p. P k tr TurczynoAlcz sta­
wał przy każdym warsztacie dzia­
łalności narodowej, służąc radą 
światłą, pracą wytężoną i ofiarną, 
do której nie potrzebował pod­
niety i zachęty zewnętrzne], gdyż 
hełdował zawsze zasadzie dawa­
nie z siebie społeczeństwu jak 
najwięcej, a przytem cicho, bez 
szukania eh w iłby  i rozgłosu.

Ci, którzy mieli możność

.ZiEMlA LUBELSKA"-

zetknąć się bliżej z ś. p. zmarłym 
cenili nietyiko wysoko jego zda­
nie w każdej sprawie, dotyczą­
cej ogółu, ale podziwiać musiell 
serce i charakter człowieka, któ­
ry w późnym wieku zachował 
niezmierną wrażliwość na ciosy, 
sp?dające na nasze społeczeństwo, 
i równoczesną wytrwałość i w y­
trzymałość przy szukaniu środ­
ków mających nas bronić. Wie­
rzył w zmartwychwstanie Polski, 
w ciągu całego swego żywota do 
zmsrtwych vstsn'a czynnie s’ę 
przykładał, wldzUł zbliżającą się 
zorzę wolności, z radością chwy­
tu  wszelkie wieści pomyślniejsze, 
a stojąc prawie u rozwarte) mo­
giły gorącością patrjctyzrau, od­
czuwaniem godności narodowej, 
niezachwianą pewnością, iż praca 
ofiarna nie przepada marnie, po ­
ciągał ku nieśmiertelnym ideałom 
wszystkich, którzy do Niego się 
przybliżyli.

Zgasł po długim pracowicie 
spędzonym życiu, pozostawiając 
szczery i głęboki i i i  p ś  ód 
wszystkich, którym danem było 
go poznać, ocen‘ć i pokochać.

Cześć J yo pamięci.

£  r  o a  l fc . .
+  Awantura na targu. (•) Mor- 

Janna G. zc wsi, przyniosła na targ 
jajka, które kupił od niej żołniarz 
zapłaciwszy pcdlug taksy. Wtedy 
rozgniewana kobieta odebrała od żoł 
r.iarza jajka i potłukła je wszystUr, 
za co zosteła pociągnięta do rdpo 
w iediM  ■>< ści sądowej.

4- Z nieporządków ml jakich (i) 
Mieszkańcy ulic Szerokiej i Krawiec 
klej skrrźą s!e, że od dłuższego już 
czasu na ulicach tych nie palą sią w 
nocy latarnie, wskutek rzago miesz­
kańcy tych ulic narażeni bywają na 
różne przykre wypadki.

46 kwietnia 1917 r.

+  Z nieporządków domowych, (j) 
G'tla AJzenbsrg skazaną została na 
6 koron kary lub trzy dni arasztu, 
za wylewanie nieczystości z balkonu 
na podwórza.

— (i) Moszek Landau właści­
ciel domu przy ul. Szerokiej Ms 38 
został zaskarżony do sądu za panu 
jące w jego domu nieporządki.

— Mieczysław Openhajm I Jó­
zef Nisenbaum ukarani zostali grzy 
wną po 20 koron łub jednodniowym 
aresztem za nieporządki panujące na 
podwórzu ich dorru.

-j- Kara, (j) Stróż domu przy 
ui. Ruskiej Me 10 Z. S. zosteł skaza­
ny na dwa dni aresztu łub zapłace­
nia 5 koron kary za nieprzestrzega­
nia przepisów sanitarnych o porząd­
ku domowym.

4 E U E S J 8  M tY .

Handel i przemyił
rosyjski zada pokoju

STÓKHOLM. 16 4 (teł. wł.) Z 
Petersburga dortostą: H i posiedze­
niu handkwo przemysłowe go komi­
tetu osią odrsd fc-ył-s kw «tja  pokoju. 
Większość tb tcn y th  oświadczyła s’ą 
za możliwie jsknajszybszem nawią­
zaniem rokowań poktj-.wych, Jako 
nieodzownych dla pomyślnego roz­
woju rosyjskiego życia g spodarere 
go. Cele wojenne pzitjl kadetów 
zwalczane były w spo.ób bardzo 
energiczny. A '*ks ja  Konstantynopo­
la i cieśnin napiętnowaną została,jako 
czysta utop a, bsz wartcści dla Rosji 
i całkiem zbyteczna. Podcbła aneksja 
stworzyłoby tylko ewectudną pod 
stawą do nowy< h » o e \  Burżuazja 
rosyjska zwakzrć powinna wszelk e 
plany anaksjot isłyczt e w sposób 
również energiczny, jak te czyni kla­
sa robotnicza. Z w »domcś:l tej wnio 
skować należy o dokonanym w ten 
sposób cdpadniąciu od dotychczaso­
wego bloku grupy handlu i przemy­
słu, co stenowi nową porażką Óli 
rządu tymczasowego.

Ms 190. J

Hr. Czernin u burmistrza 
Wiednia

WIEDEŃ. 15.4 (BK.) Minister 
spraw zewnętrznych wystosował do 
burmistrza Wiednia Dra Wejsklrch- 
n tto  serdeczny jfst z podziękowa­
niem za wyrazy |emu poświęcone w 
którym piszat Śaiadomcść, że lud­
ność Wiednia a Jak mniemam i ca­
łej Monsrchji zgadza się na moja 
politykę, deje my ; krekom pewność 
w postępowaniu ? >szem na tej dro­
dze. Straszny ó-amst wojny świa­
towej zbliża się eu końcowi, a tym 
będzie honorowy din mcnarchji po- 
kó!, gdyż ludy Austo  Węgier udo­
wodniły w trzyletnich prawie zapa­
sach, ta  ich nigdy ani zwyciężyć, ani 
zn s czyć nie można. Przed Ich s U  
i wielkością błednia heroizm staro- i 
żytny. Obecna gent racja będzie ży , 
ła w historjl. Przyszłe pokolenia bę­
dą po stuleciach wsec.minsć z czcią 
i podziwem o tych, którzy w te jna j- J 
straszliwszej wojnie bronili skutecz 
nie istnienia i czci monarchji i za i 
pewŁili Jnj rozwój na całą przyszłość!

DS88AE SźŁOSZłSsA.

B ro ń  do sprzedania kat. 12 z tań 
szych. Ulica Gubernatorska N* 1 
Mieczysław Hatys 401

Budka sodów ta do sprzedania, 
wiadomość zakład mechaniczny 
„iskra" 39?.

Hotel Rzymski ma do wydzier­
żawienia numera od 1 Lipca Wia­
domość u właścicie la hctelu 4C5

Kupuję stare malowidła, grawiu- 
ry i starożytności. Wiadomi ść o l
12 2—* 1 2 z 3 w hote'u Victorja, po­
kój I 15. •________ _______ 41.0
Zdolny pom ocnik fryzjersk1
poszukiwany jest zaraz d > pierw 
szorzędnego zakładu w Krakowie 
w Hotelu Francuskim. OLrty z po­
daniem warunków wprost do za­
kładu przy ul. Pijarskiej 1. 13. Kra- 
kó w _____________________ 833
2 Rowery męskie okazyjnie do 
sprzedania, wiadomość Bychawska 
Na 23 w Restauracji. 213

~ _— ,j DROBNER// m kukowie
plac Srerapsński Nr. 3

DZIAŁ SPORTOWY: P r z y b o r y  d o r y b o l ó w a t w a  -

DZIAŁ MEDYCZNY: Termometry gorączkowe-Słrzykawki-Termometry
(H Y G IE M A  D Z IE C K A  I K O B IE T Y )  591

W ysyłk i natychm iastow e. 1 ■ K osztorysy na żądanie.

JEDYNA W LUBLINIE 
POLSKA PRACOaaSA

topli Ramsowi
Drukarnia „ P O Ś P IE S Z N A "
ST. DŻAL

KOŁŁĄTAJA 1 46&
(obok Kasy Przemysłowców).

Przyjmuje zamówienia-

«

Wykonanie m
=  ttaranne.

i
I
I

»  C e ny — 
p rz y s tę p n e

tedakter i Wydawca D a n ie l  S t iw ic tc i. Druk. .Ziemi Lubelskiej", Guberaatorska 8-
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